Legiony to żołnierska nuta
Legiony to straceńców los
Legiony to rycerska buta
Legiony to ofiarny stos
My pierwsza brygada strzelecka gromada
Na stos rzuciliśmy nasz życia los
Na stos na stos
O ileż mąk ileż cierpienia
O ileż krwi przelanych łez
Pomimo to nie ma zwątpienia
Dodawał sił wędrówki kres
-------------------------------------------

Nie noszą lampasów lecz szary ich strój
Nie noszą ni srebra ni złota
Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
Piechota ta szara piechota
Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
Piechota ta szara piechota
Maszerują chłopcy maszerują
Karabiny błyszczą szary strój
A przed nimi drzewa salutują
Bo za naszą Polskę idą w bój
Idą a w słońcu kołysze się stal
Dziewczęta zerkają zza płota
A oczy ich dumnie utkwione są w dal
Piechota ta szara piechota
A oczy ich dumnie utkwione są w dal
Piechota ta szara piechota


Jest takie miejsce na mapie świata 
Gdzie mieszka Mama, ja, no i Tata 
Gdzie płynie Wisła, gdzie są Mazury 
U góry Bałtyk, na dole góry 

Tu swą wielkością wszystkich zachwyca 
Miasto Warszawa, nasza stolica 
a Orła zdobi złota korona 
Flaga powiewa, biało-czerwona 
To Polska właśnie, to moje miejsce 
Tutaj mocniej bije mi serce 
Polska, Polska, Polska 

Gdzieś nad wierzbami szumi muzyka 
Ta od Chopina, od Fryderyka 
Tu koleżanko oraz kolego 
Tak wiele miejsca jest dla każdego

 To Polska właśnie, to moje miejsce 
Tutaj mocniej bije mi serce 
Polska, Polska, Polska 
W tych wielkich miastach i małych wioskach 
To nasza wspólna Ojczyzna Polska, Polska, Polska 

To Polska właśnie , to moje miejsce 
Tutaj mocniej bije mi serce Polska, Polska, Polska 

Przybyli ułani pod okienko
Przybyli ułani pod okienko
Pukają wołają: „puść panienko"
Pukają wołają: „puść panienko"
Zaświecił miesiączek do okienka
Zaświecił miesiączek do okienka
W koszulce stanęła w nim panienka
W koszulce stanęła w nim panienka
„O Jezu, a cóż to za wojacy"
„O Jezu, a cóż to za wojacy"
„Otwieraj! Nie bój się to czwartacy"
„Otwieraj! Nie bój się to czwartacy"
Przyszliśmy napoić nasze konie
Przyszliśmy napoić nasze konie
Za nami piechoty pełne błonie
Za nami piechoty pełne błonie
„O Jezu! A dokąd Bóg prowadzi"
„O Jezu! A dokąd Bóg prowadzi"
„Warszawę odwiedzić byśmy radzi"
„Warszawę odwiedzić byśmy radzi"
---------------------------------
Raduje się serce raduje się dusza
Gdy Pierwsza Kadrowa na wojenkę rusza
Oj da oj da dana kompanio kochana
Nie masz to jak Pierwsza nie
Chociaż do Warszawy mamy długą drogę
Przecież jednak dojdziem byle by iść w nogę
Oj da oj da dana ….
Gdy Moskal psia wiara drogę nam zastąpi
Kulek z manniichera nikt mu nie poskąpi
